Wiadomości zagraniczne. 
N ie m © Ye 


Gazety Frankfórtskie umieściły następuią- 
cą treściwą mowę, którą przy zagateniu Sey- 


„mu Niemieckiego miał Ces. Austryacki prezy- 


duiący Poseł, Hrabia Boul -Schauen stein: 

„Dzień 1go Sierpnia 1806g6 rolka, pamię- 
tny iest końcem naypierwszego Z Państw Euro- 
peyskich. Związek Reński zaiął był mieysce 
Cesarstwa Niemieckiego, a gdyby Narody da- 
wały się tak zgładzać iak Państwa, i ta fatal- 
ność byłaby także Niem:ów udziałem.*. | 

„Niemcy, podżiełone na Milka Państw 
wolnych, tworzyły Związek hołduiący Kraiowi, 
z któryń'od wi: ków bóy wiodły, a z którym 
się dopiero odtąd poiednały, odkąd .obadwa 
Narody na stałey.drodze prawa i dostoyności na- 
»:dowey; oddaią nawzaiem hołd poważenia 
swoiemu duchowi bohatórskiejnu.* 

„Dzieie Rodu ludzkiego, czyli raczey 
dziele każdego z osobna ezławieka pod każdą 
strefą Żyiącego, oświecaią nas, nawet i bez 


wszelkich zasobow erudycyi, na prosty rzut’ 


oka, o wysokiem przeznaczeniu człowieka, a 

rzeżeń o górnym celu Państw i Narodów. 
Prawdziijć obięcie i bezkunsztowne uważanie 
tego oboyga w rozwiianiu się onegoż w kształ- 
tach nayrozmaitszych tak, iak odpowiada vso- 


bistemu charakterowi każdego z csobna czło: 
wieka i ezłowieka w towarzystwie iako Pań- 


stwo i Naród uważanego, doprowadza nas nay- 
bezpieczniey do owego pźntńw dziejów , gozie 
jest naywyższy szczyt Państw i Narodów, lecz 
gdzie także ich zawod przeshyla się du upal- 
bu. 

„WY Niemcu, iako człowieka, nawet ber 
wszelkich dowolnych Heztałtoew Rządu, znayda- 
ie się iuż cecha i gryntowny charakter iego, 
iake Narodu; ale też i ma odwrót właściwość 
publicznych stosunków ebywatelshich, w któ- 
rych się Niemiec znayduie , polega widocznie 
ma istocie i prywatnem pożyciu osób pi Gyń- 
czych. Tak chce Natura, ta wielka wychowy- 
mwacielka luizi, Państw 1 M.rodów. Przy ta- 
kiem kolepnem działaniu, Msztąk ten publicz- 


nero życia i towarzystwa cywilnego. iest nay- 
lepszym, naytrwalszym, a przeto zaręczaiącym 
tak ogółowi, iako też i szczególnym osobóm, 
naypewnieysze zbliżanie się de celu maywyte 
szego na drodze Życia ludzi i Narodów, które 


tylko wyraz osobisteści zawiera. Słowem, 
potrzeba narodowa niechay będzie tworczynią, 
i gwiazdą przewodniczącą we wszelkich kształ- 
tach narodowych, a naówczas będzie się po- 
stępować z bezpieczeństwem do celu prawdzi» 
wego i naygórnieszego,” i 

„VW Niemcu, iako człowieku, iest- za» 
szczepioną miłosć do umieiętności nie tylko 
odłącznych (abstract), ale i do ściśle nauka- 
wych, iako też do ewych wiadomości istotnych 
1 z doświadczenia wypływaiących , których 
praktyczne użycie okazuie się bezpośrednio w 
pożyciu ludzkiem. Niemiec iest miłośnikiem 
kunsztów, iest przemyślnym , zdołnym do wy- 
nalązkow, pracowitym, a duch handlu zapro- 
wadza go nawet w nayodlegleysze strony ziem 
mi. Gdybym tu przeciwko zamiarowi moiemu 
chciał wywodzić dzieie oświaty, kunsztów, prze- 
mysłu, zarobka lub handlu; gdzież iest ich ga- 
łęż, któreybym na wielką, nieśmiertelną sławę 
Niemców wymienić nie móg?? Miechay kto inny 
odda ten czysty hołd naukum, kumsztom , prze» 
mysłowi 1 handlowi Niemców! Ależ liczba szcze- 
gólnych wielkich Mężów, celuiących w rozmai- 
tych rodzaiach nauk i kunsztów, nie stanowi 
szczytu literackiego i kunsztowego wygóróowa- 
nia Narodów; nie; w tym względzie tylko po- 
wszechnieysze rozszerzenie umieiętności w o0- 
góle całego Narodu, podaie nam iedyną, praw- 
dziwą miarę wysokości. Daleki iestem od tego, 
abym i ztey strony chciet się narażać iakiemu 
kolwiek bądź Naródowi; atoli równie też skra- 
mność fałszywa nie powinna mnie wstrzymywać 
od wyznania przekonania moiego z wyniosłem 
uczuciem: że Niemcy È z tey strony, przynay- 
mniey równ:cześnie z innemi Narodami stawać 
moga w naypierwszym rzędzie terackiego, kun- 


 sztowego i prakty: znego poloru życia. Dacieka- 


iący badacz, w nayrozmaitszych krainach Nie- 
nn chiey Oy. zyzny mnaszey, zmaydzie nawet i ca 
da liczby dosyć prchlebeą równowagę w ogóle. 
Dla kog.ż Uniwersytety nasze nie Są pysznyn: po- 
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mnikiem r6zwinienia się oświaty Niemeów? 
Sami nawet cudzeziemcy, przy ważeniu na 
szali zasługi, nie zawsze dla nas sprawiedliwi, 
przyznaią wiele pierwszeństwa kształtowi tych 
naukowych instytatów naszych iuź dla samego 
obięcia nauk, maiącego na względzie, iako o- 
gół, wszelkie ich poiedyńcze główne i pomocne 
gałęzie. Momuż nie są znane liczne, w od- 
dzielnych Kraiach Niemieckich utworzone aka- 
demiie kuntztów i zakłady rękedzielni, iako rów- 
nie tak liczne szkoły pielęgnowania i reższe- 
rzania kunsztów w Niemczech? Któż nie 
zna owych mnogich zbiorów, galeryi I mu- 
z.ów Kraiow oddzielnych, które w iedno ze- 
brane, tworzyłyby naypierwsze w świecie Mu- 
zeum narodowe? Mitożby więc teraz jeszcze 
wahał się złożyć Niemcom hołd wysokiego po- 
ważenia w zakresie oświaty, stawalących przez 
nią w naypierwszym rzędzie Narodów? Nie rad 
zrzekam się pracy, na którą się serce unosi, 
pracy wystawienia w obszernieyszych rysach te- 
go tylko dorywczego obrazu. Cel móy jest osią- 
gnięty; chciałem uważać Niemca bez związku 
ze kształtem iego cywilnym. Wspomnę ieszcze 
iedynie, co iest nayszczytnieyszem , źe się nie 
samą tylko oświatą wyszczęgólnia; nie; z usza- 
nowaniem niech będzie powiedziano: że i wy- 
soki duch teligiyny gruntowny charakter 
Niemca cechuie.'* 

„Zwracaiąc się teraz do kształtów cywil- 
mych, uznaię w nich naywidocznieysze koleyne 
działanie z powyższym obrazem 

„Za dałekobym się zapędzsł, gdybym 
także i ten obraz we wszystkich oddzielnych 
stosunkach chciał tak rozwinąć, iak się myślą- 
cemu badaczowi pokazuie. Niech się go więc 
w skutku rzetelnie wystawić godzi. Czyliżhy 
Niemcy tak, iak są teraz, 'w zakresie nauk, 
kunsztow, wynalazków, rękodzieł i handlu, 
czyliżby mowię posiadali naypierwsze w świe- 
cie Museum narodowe, gdyby tylko iedną mie- 
li stolicę i iednego Monarchę, pamuiącego nad 
ludnością przeszło Jestu miliionów? Czyliż 
owo nie iest podobnież skutkiem tego? Czyliż 
owa większa czynność i rozmaitość w pożycia 
pry watnem nie iest właśnie skutkiem rozmaitych 
wolnych kształtow polityeznych, iak nawzaiem 
znowu te, będące wielkąich podporą, skutkiem 
wolnieyszego charakteru Niemca? Nie oważe to 
miłość kunsztow i nauk doprowadziła go tak- 
že i do tey właściwości iego, że w zakresie 
oświaty nie zna żadney naredowóści? Niemiec 
czci i poważa to, ubiega się za tem, i dosko- 
nali sią w tem, CO za dobre i godne wiado- 
mości uznaie, chociażby to z ped któreykol- 
wiek bądź strefy i od któregokolwiek bądź Na- 


rodu pochodziło. Niemiec iest sprawiedliwym 
dla każdey zasługi, a i ten przymiot iego, 
iak w rozmaitych kształtach cywilnych podpo= 
rę sweię znayduie, tak równie doprowadza ga 
do tey właściwości, że się skromność iego z 
tey strony, częstokroć w zaparcie się samego 
siebie wyradza.* 

„Przy takiem widocznem koleynem dzia« 
łania charakteru i stopnia oświaty Niemca , í 
kształtów cywiłnych Państwa Niemieckie- 
5”? Jaloki iostem od gł szenia pochwały tych 
kształtów tak dalece, iak dalece to prowadziło» 
by do zagładzenia wszelkiey marudawości. 
Nie; to właśnie iest ślizkim szczytem wys :ko- 
ści, z kąd ciasna ścieżka prowadzi do spadzi« 
stego tera 1 rozwiązania się nar -dowości Nie- 
mieckiey. Gdy deszcze przychodzi mi wysta 
wić obraz teraźnieyszych, naynowszych kształ- 
tów naszych politycznych, przeto otworzę w 
tym weględzie wkrótce zdanie moie, iako Mi- 
mister wielkiego Dworu Niemieckiego w tem 
Zgromadzeniu Mężow Niemieckich: 

„Teraz zaś idę daley torem, dokąd mnie 
prowadzi wspomnieny pochylaiący się szczyt 
osłabioney narodoweści, Narody w swoich indz- 
kich, iakoteż i cywilnych stosunkach, są dzie- 
łem czasu. Żaden Lud, śmiem to ze wszelką 
pewnością powiedzieć, żaden Lud nie zdoła so- 
bie utworzyć kszt.łtu publiczoego Życia SWo- 
iego według samych odłączności (abstrikcyi) 3 
lecz ten kształt, ieżeli nice ma bydź nie- 
naturalnym, a zatem tylko cieniowym chwi- 
li obrazem, bydzie, nawet mimowolnie , skut- 
kien wpływów nayrozmaitszych ; charaliter 
narodowy, jeograficzne położenie, inne sto» 
sunki mieyscowe., obyczaie , religiia, cela'ey- 
sze ludu zatrudnienia, a po raywięlszey czę- 
ści żakże i zewnętrzne, przypadkowemi zdaią- 
ce się zdarzenia, tworzą kształty Państw i na- 
rodowe Ludów stosunki. Tak Niemcy byli w 
rzędzie Narodów pokoleniem starodawnem, któ- 
re iednakże tylko przez krótki czas zgodne, 
prawdziwe Państwó składało ; naydawnieyszy 
pierwiastkowy podział pokoleń na ogółney Ger- 
manii ziemi, wskazywał iuż w naypierwszym 
garodzie obraz późnieyszy. Nie chrę tu wspo- 
minać o poied,ńczych stopniach .cywilizacyi, 
iak takowe gubią się w starożytności średniega 
wieku Niemieckiego ; nie chcę wspominać o 
wpływie tak zwanego smutnego bezkrólewia 
trzynastego wieku , ktoremu — wszakże Wszy- 
scy wymawiamy to imie z głębokiem uszanowa- 
niem — Rudolf Habsburgski z wiecaną 
wdzięcznością i błogosławieństwy Oyczyzny Kle- 
mieckiey, konieo poł żył; wspominam tylko 
© wojnach na ziemi obcey, o wpływie Wia- 


dzy duchowney i świeckiey, który przy tem 
był tak obfitym w wypadki i tak skutecznym; 
równie tylko wspominam 0 wewnętrznych woy- 
nach religiynych i domowych szesnastego i 
siedmnastego wieku, tudzież o pokoiu WVest- 
falskim, który w naywyźszym prawie stopniu 
obrazu dokończył ; nadmieniam tu daley o wpły- 
wie obcey potęgi do niesaasek Niemieckich , 
ażeby od wieku szesnastego do ośmnastego 
przebiedz szereg obrazow, wystawiaiących = 
niewstrzymanym pędzie pochylanie się XU u- 
padkowi i rozprzężenie. Musiałbym się zagłę- 
biać w przyp minieniach, które przyiaciel Oy- 
czyzny Niemieckiey zasłoną poiednaney niepa- 
mięci pokrywa, gdybym tu nawet chciał tylko 
napomknąć o wszystkich rysach io wszystkich 
stopniach dziejów owego czasu. ie nam wszyst- 
kim, iako współczesnym, są znane; a w dniu 
mroczystości zgody Niemieckiey, namienia się 
i wspomina o przeszł ści dla tego żylko, aże- 
by w gronie Mężów Niemieckich cieszyć się 
szczęśliwością czasów ebecnych. Powiem więc 
tylko skutek, a ten iest, że Niemcy od ney- 
dawnieyszych Czasow na kilkanaście Państw po- 
dzielone, lecz zjednoc o e wielkim węzłem na- 
roduwości., kiórey widomym godłem była Ce- 
sarska korona Nieniecha , zaledwie tym spo- 
sobem duszły do początku wieku dziewietna- 
siego” 

„Zak cznie wcyny 2 rewelucyyną Fr an- 
-yə przez traktat pokoim  Lunewilskiego ; 
wielkie ofiary, do ktorych koniec woyny nay- 
sprawiedliwszey Niemcy przymuszał; uchwała 
Rzeszy z rohu 1803go, która z wnętrza Nie- 
miec dać miała wynagrodzenie za to, Co ob- 
cemu Mocarstwu odstąpiono było; zawarty 
nakoniec Związek Reński, zrządzone przez 
to złożenie Cesarskiey Korony Niemieckiey, i 
wynikła z tąd potem wewnętrzna postać ogołu 
Państwa Niemieckiego; te są iedyne epoki, 
które imieńnie wyszczególnić, i iako przeżyte 
wielkie losy Narodu Niemieckiego wyraźnie wy- 
mienić , na rzecz potrzebną osądziłem.** 

„, Takie to było położenie Niemiec, i 
tylko w naukowey odłączności można było 
ieszcze poznać w mich ieden Narod, gdy 
tymczasem w rzeczywistości były Państwa- 
mi między sobą oddzielnemi, mie maiącemi 
żadnego węzła narodowego, precz tego, któ- 
ry ie wiązał do wspólney hotdewniczcy Zawi- 
słości od obcey potęgi.“ 

„Takie to upodlenie naywiększe, iakie tyl- 
ko Naród iakowy może mieć do zniesienia, by- 
ło przeznaczone dla Ludu, który zdolnym był 
iaśneć w naypierwszym Narodów rzędzie, gdy- 
by także i węzeł narodowości umiał był tak 
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szanować, iakby równie i przy podziale na wie- 
cey lraiów, a nawet i-ze względem na wła- 
ściwe celności tege stosunku, stać się było mo- 
gto. Jeszcze nam wszystkim w Żałosney pa- 
mięci tkwi to położenie Narodu naszego, ale 
też wszyscy znamy bohaterską odwagę, która 
całe Niemcy w wierny związek zjednoczyła, 
aby odzyskać wolność i niepodległość zewneę- 
trzną i znewu okazać się godnymi nowego wę- 
ałą uarodowego. Ta wysoka nagroda zasłużo- 
ną została ; dzień 8go Czerwca 1815go zjedno- 
czył wszystkie Kraie Niemieckie w Związek , 
ktory z poszanowaniem i chłabą zawiemy Nie» 
mieckim,* 

3 „Tak tedy Niemcy znowu się pokazuig 
iako ogół, iako iedność polityczna; znowu, ia- 
ko Mocarstwo w rzędzie Narodów, 

( Dokończenie nastąpi. ) 


Królestwo Polskie. 


Gazety Warszawskie z dnia a3go Łi- 
stopada, zawieraią następuiącą, Uchwałę Mo- 
marchy ; 

My zBożey Łaski 
A le xa nder I, 
Cesarz Wszech Rossyi, Król Polski 
ete. etc. gto. 

Gdy obrona Kraiu iest obowiązkiem każe 
dego Obywatela, zaciąg woyska rozłożony bydź 
powinien zarówno na wszystkie klassy mie- 
szkańców Królestwa. (Chcąc, żeby ten zamiar 
został dopełniony w sposób, dobru ogóln*mu 
Kwaiu odpowiadaiący, a oraz zachowany był 
porządek we wszystkich działaniach z przed- 
miotu tego wynikaiących, po zasiągnieniu zdań 
ogólnego zebrania Rady Stanu, postanowiliśmy 
i stanowiemy go następnie: 

Tytuł 1 
Zasady zaciągu wstosunku zludnością. 

Artykuł a, Wszyscy mężczyzni od roki 
dwudziestego aż do lat trzydziestu skończe» 
nych, bez różnicy stanu, urodzenia i religii , 
wciągnieni będą w spis woyskowy- 

Oddział a. 
WVyłaczenia. 


Art. s, Wyłączaią się od tego prawidła: 


a) Synowie iedynacy, — b.) Jeden syn w każ- 


dey familii, którego rodziee lub opiekuni wy- 
biorą. — e.) Brat maiący opiekę nad braćmi i 
siostrami małoletniemi , których rodzice nie 
żyią. — d) Wdowcy maiący dzieci. —= e.) Cu- 
dzoziemey i ich synowie, przed przybyciem 
do Mraiu za granicą urodzeni. — /-), VW oysko- 
wi wszelkiego stopnia, uwolnieni od słażby i 
opawzeni przepisanemi na to dowodami. — g.) 
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Urzędnicy i Offieyakści eywilni etatowi, przez 
czas ich urzędowania. — b.) Gi wszyscy, któ- 
rzy będąo w wieku do wciągnienia w spis woy- 
skowy oznaczonym, ożenili się przed ogłosze- 
niem ninieyszego urządzenia. — 4.).Ci, którzy 
następnie ożcnią się przed wiekiem, od które- 
go należą do spisu woyskowega. — k) Du- 
chowni i klerycy tak świeccy, iako i zakonni 
obrządhów Łaciúskiego t Greckiego, maiący 
poświęcenie; Pastorowie wyznań Ewaniciic= 
kich. — l.) Professorowie i Nauczyciele szkół 
publicznych , równie iak ci, którzy do tego 
sianu się sposębią, i Nauczyciele prywatni, ie- 
żeli do wyłączema przedstawionymi będą przez 
Hommięsyg Oświecenia. — m.) Z pomiedzy Ży- 
dów ieden Rabin i ieden KMantir z każdego 
Rshała. — n.) Doktorowie à Ucznie prawa, 
ieżeli przedstawieni będą przez Kommissyę 
Qświeceniu. — o.) Lekarze i Chirurgowie ma- 
iący pazwolenie praktykowania z równie iak 
Usznie Sztuki lekarskiey i Chirurgii, przedsts- 
wieni przez Hommissyę Oświecenia. — p-) Przed- 
siębiercy rekcd:ielni i fabryk, Artyści, Maystro- 
wie, Mzemieślnicy i Czeladnicy, stosownie de 
maiących sig. w tym względzie astanowić pra- 
wideł. — q.) Halecy, niedołężni i nie maiący 
wzrostu potrzebnego do służby wojskowey. 

Art. 3. Wyłączenia te, wyiąwszy przy- 
padki sachuwane do przedstawienia Komnissyi 
rządowych , dozwalane będą tylko: za świadec- 
śwami, podług przepisu wydanemi od Władz 
mieyscowy h i potwierdzenemi przez Kommis- 
sye YYoiewódzkie. 

Oddział a. 
O Zasiępstwie. 

Art. 4. Wolno jest k żdema ebiętemu. 
spiseny weyskowym, lub mającemu nim bydź 
ebiętym, dre za siebie asstępcę. 

Art. $. Zasiępcy nie moga bydź przyy- 
mówami tylko z drugiey rezerwy, albo z po- 
między ńołnierzy, którzy sh. ńczyli lata swoicy 
służby. Zustępey powinni bydź dobrowoluie 
qxzeż zasiąpionych ugodzonymi. 

Art. b. Ten, Który dal za siebie zastęp- 
eę, abowiązanj iest przes cały Czas swwiey 
„łuż'y, tyle wazy stawić innego , ile razyby 
„pierwszy zbiegł.” Zastąpieny obowią”any test 
równie do wynagrodzenia rzeczy wojskowych, 
któweby aastępea z sobą uniósł. - W przypadku 
śmierci zastępcy, lub wtraty zdrowia ze służby 
wynikałącego-, obowią ek dania zastępcy ustaie 
dla zastąpionego, w iukimk=lwi-h badź czasie 
słueby takowy pszspadek się wydarzy. 

Ast. 7. Jeżeli zastępca stanie się niezdol- 
nym do służby przez rany lub trudy woienne, 
mieć będzię prawa do wszystkich nagród , ia- 


944 =n 


kie urządzenia woyskowe zapewniaią w pode- 
bnych zdarzen'ach. i 
Oddział 3. 
O przeciągu służby. 

Art. 8. Służba wvyskowa trwać ma lat 
dziesięć bez przerwy, rachuiąc od epoki wniy- 
ścia w szeregi. 

Art g. Będzie się rachować za czynna 
służbę czas przebyty dla ćwiczeń w zakładzie, 
à tom zapisany zostanie za przybyciem do kor- 
pusu. A 

Art. xo Jeżeli woysko odbierze rozkaz 
stawienia sę na stopie wojny, ci, którym się 
skończy ezas służby %w tey porze lub późniey, 
ebewiązani są w niey pozostać, dopóki woyske 
na stopę pokoiu nie przeydwie. 

Art 13. Hażdy zbieg, oprócz kar przepi- 
sami woyskowemi obiętych, trąci ieszcze lata 
w służbie do ozasa swoiey ucieczki strawioney 
i te na nowo liczyć mu się zaczną ed czasu, 
w którym do pułku odstawionym został, chyba 
że Nam się podoba darować eałkowicie , albo 
osłodzić tę karę, bądź przez amnestyę ogólną, 
bądź nagradzaiąc osobiste zasłngi, ixk'e zbieg 
wrócony do pułku w dzlszey służbie położy, 

a Tyta? IŁ 
Zasady zaciągu w stosunku z woyskiem. 

Oddział 1. 
O stopie psakciui woyny woyska. 
` Art, 12. Woysko mieć będzie stopę pd- 
kota i woyny , esobnemi stanami przepisaną. 

Art. 13. Gwardya, Artylerya, Inżyniie- 
ry, kompaniie Minierów , Saperów , Pontenie- 
rów i rzemieślnicze , zach waią na stopie po- 
koiu ten sam stan, co na stopie wayny. 

Art. 14. Dia postawienia natyetmist woy- 
ska na stopie woienney, ile razy My Krol te- 
go esądziemy potrzebę, bez czyntenia nowego 
rozkładu, będzie przesnaczona do służby w 
sptsób niżey oznatz ny liczba ludzi wyrownya 
waiąta róznicy, iaka zachodzi między wielkim 
1 małym kompletem woyska. 

Oddział a. 
Pierws«a Rezerwa 

Art. 15. Zaciąg ten nazywać się będzie 
pierwszą rezerwą. 

Art 16. Zostawać ma ciągle p: d rezrzóu 
dzeniem VYładzy wovskowey, i będzie dopeł- 
ntnyia , zgromadzonym i ówiczonzm według 
następuiących prawideł. 

Art 17. VWVszy:ey ludzie należący do 
pierwszey rezerwy, stawia się każdego rohu w 
dnia 15 Kwietnia w właściwych im” zakładach , 
na ćwiczenia maiące trwać dwa micsiące , te 


iest, do dnia 15, Czerwca. 
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Art. 35. Przez ten czasu przeciąg, ubra- 
mi będą i płatni iak źołnierze liniiowi. 

Art. 19. WV celu zapewnienia niezawodnie 
przybywania ludzi rezerwowych do zakładów 
w czasie oznaczonym, Prezydenci i Burmistrze 
miast, oraz VYóyci Gmin: wieyskich , obowią- 
` gani będą zwołać tych, którzy się znayduią w 
ekręgach ich władzy podległych, na dzień wy- 
amaczony waględnie odległości zakładu, i wy- 
ślą onych pod strażą starszych Gminy , lisóray 
obowiązani będą czuwać nad postępowaniem lu- 
dzi w pochodzie, Tak odesłani do zakładu, 
maią bydź przez swoją Gminę zaopatrzeni w 
sywność wystarczającą aż do mieysca przezna- 
czemia. 

Art. 26. Gdyby rezerwowy nie mogł się 
udać de zakładu z powodu choroby , która sa- 
ma tylko wymówić go może , Prezydent, Bur- 
mistra lab Wóyt Gminy powinien odesłać Do- 
wodcy na czas, W którym chory stawić się był 
powinien, świadectwo przez siebie i lekarza 
obwodu podpisane ; gdyby zachodziła trudność 
w pozyskaniu zaświadczenia lekarza, £ powodu 
odległości mieysca iego mieszkania lub nieo- 
becności w d:mu, WWóyt Gminy wyszczególni 
w swoiem świadectwie powody, dla których 
zaświadczenie lekarza nie mogło bydź. etrzy- 
mane. 

s (Dalrzy cigg nastapi.) 
(A S 


Teatr we Lwowie 


Zabobon, czyli Krakowiaey i Gora. 
łe, opera oryginalna we dwóch aktach , napi- 
sana przez Jana Nepomucena Kamińskiego *) 
z muzyką Kurpińskiego, grana pierwszy 
raz dnia 22. Listopada r. b. przez aktorów 
Polskich. 

Krakowiacy i Gorals P. Bogusław- 
skiego z muzyką Stefaniego, sprawiały ed 
łat przeszło dwudziestu, i sprawiać będą na 
widzach klas wszystkich nayprzylemnieysze 
wrażenie, ztey nadewszystkie inne pryncypalney 
przyczyny, że autor, powodowany czasowemi 
okolicznościami , powziął pierwszy szczęśliwą 
myśl wystawienia na teatrze ludu, odznasza- 
jącego się w wielu względach tak charaktery- 
stycznie od innych, a kompozytor zebrane po 
mieyssach zabaw tegoż lada tony, trafnie za- 
stosować i harmoniynie pogodzić umiał, O- 
badwa uderzyli nowością, i to też iest 
naylstotnieyszą zaletą tey sztuki. 

Przy powszechncy więc wziętości, iakiey 
ta opera nabyła, musiały Krakowiaki P, Ka- 
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mińskiego natężyć jak naymecniey ciekawość 
Publiczności: iak się mu ten przedmiot daley 
rozwinąć udało? — Nim o tem zdanie moie 
otworzę , potrzeba mi tu wprzódy położyć ireść 
tey sztuki. 

Młynarka nie mogąc pokonać namiętności 
swoiey Ku Stachowi, zatrzymuie Brykdusa z 
Gorałami na wesele Basi ze Stachem,.i pod- 
żega go do zemsty. Bryndus przekupuie za- 
xzadzalącego tą wioską Ekonoma, człowieka 
bardzo chciwego, aby się Stachowi żenić kie 
pozwolił, i dopomógł mu do wykradzenia i v- 
wiezienia gwałtem Basi. Staię się tak. Go- 
rale odpływaią. na wskazane sobie od Ekono- 
ma mieysce, a Ekcnom przybywa końcem wy- 
gnama ze wsi Studenta, aby mu uknowa- 
nego z Bryndusem zamachu nie zniweczył. Pa- 
chałęy dworscy porywaiąę go z chaty, a Krakce 
wiacy, zostawiwszy pod noc w domach kobiety,, 
idą w pogoń dla odbicia Studenta, który wyr= 
wawszy się z rąk pachołków , wśród ciemney 
nocy, burzy i błyskawicy , zachodzi da lasu, 
zamyśla przypędzić tam noc, a nazalutrz pu- 
ścić się de Warsgawy, końcem zhalezięnia 
wsparcia u bogatego stryia- swoiego Kanonika, 
u Miórego- dawniey iako. sierota zostawał, a. 
którego potem dla braku dostateczney pomo- 
ey opuścić musiał. —— VY to samo właśnie miey- 
sce, gdzie się Student zahkłąkał , przyprowa» 
dza Ekonem z Goralami porwaną ze wsi pod- 
czas nieprzytemności Krakowiaków Basię, i za-- 
myka ią z powodu nocy i burzy tymczasowo- 
w iaskini, sądząc ią tam naybezpiecznieyszą od: 
Krakowianów , którzy , duczeni będąc długi 
czas przez Ekonoma: iż tam od dawnych lat: 
smok przebywa, bali się zawsze zbłiźać do 
tego mieysca. Student, który się przed Eko-. 
nonem i. Goralami na drzewo schronił, słyszy 
wszystko, co się dzieie, słyszy, iak mu Bryn-- 
dus do danych z góry 2ostu talarów, drugie dwa-- 
dzieścia w nagrodę wypłaca. W tem nadbie- 
ga ieden z Gorali z doniesieniem, że Krakowia-- 
cy szukaią Gorali. Na to oddala się Ekonom 
z Goralami końcem uprowadzenia na inne mas 
newee koni. — Student. widząc się sam na: 
sam, złazi zdrzewa, i myśli: iakimby sposobem. 
zniweczyć zamach Ekonoma i Gorali? — Nie 
mogąc iuż użyć elektryki, htórą mu Gorale 
skradłszy z chaty., w Wisłę wrzucili, a która- 
by i bez tego iuż drugi raz cudu dukazać nie 
była mogła, wpada na myśl użycia zabob o- 
nu, do czegu mu tchórzostwo, głupstwo íi 
chciwość Exkonoma, wierzącego w czary, W u- 
kryte skanby, i szukaiącego ieh nie raz, podaię: 
sposzbność. Znalazłszy w swoim tłomoczkm 
brodę „kołpak i czarną sukmanę "(w które: s 
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brać miał podczas wesela Basi Organiste, chcą- 
eego udawać Bachusa ), postanawia stawić się 
w tym ubiorze Ekonomowi, i uwiadomia w krót- 
kości o zamyśle swoim Basię, przyrzekaiąc iey 
ratunęk. — W tem nadchodzi od Gorali. wy- 
słany Ekonom dla obaczenia, czy Krakowianie 
w pogoni swoiey nie zabiegli w zaciekłości aż 
w to mieysce, i Basi nie wyśledzili.  Uspo- 
kaia go'nieruszana kłódka; agdy odchodzi, za- 
stępsie mu drogę przebrany Student z głosem 
zmienionym; Ekunom przestrasza się; Student 
mówi mu,że iest czar .wnikem, i utwierdza go 
wtem mniemaniu opowiedziawszy mu sprawkę 
iego i zgadłszy liczbę talarów w iego kieszeni, 
przez co Ekonoma tak dalece omamia, że ten 
wierzy w skarb ukryty w iaskini, gdzie Basia 
zamknięta. Wyprowadza więc Basię i wsadza 


ią do stoiącego nie daleko ula, sam zaś włazi. 


do tey iaskini. Wtem nadhiega Stach w roz- 
pa zy; Student zatrzymuie go i wsadzą do te- 
go samego ula. Tuż znowu przybiega Mły- 
narka w lamentach za Śtachem ; Student udaie 
się za pustelnika , mówi iey, że Stach iuż nie 
żyle; na wrzaski zaś. zbliżających się Hrakowia- 
nów i Gorali zamyka drżącą ze strachů przed 
mężem swoim młynarkę w drugim kącie teyże 
samey iaskini, do którey wsadził Ekonoma. 
Krakowianie wpadaią za Goralani, a ci poha- 
zuią iaskinię , gdzie Basią zamknęli. Student 
przekonywa przeciwnie, wypuszczaiąc z ula 
Basię i Stacha, a ziaskini kkonema i Młynar- 
kę, zawstydzaiąc ich tych ostatnich przed ca- 
łą gromadą. Krakowianie godzą się z Gorala- 
mi i„powsacaią do wsi w raz z Studentem. WV 
tem przychodzi Ekonom „e Administratorem , 
obwieszczą Gromadę , że wieś ta iuż.do nowe- 
go należy dziedzica, i oskarża Studenta iako 
włóczęgę i buntownika; ten pokazuie dla u- 
sprawiedliwienia się Administratoeowi swoie 
papiery, z których okazuie się, że się nazywa 
Cnotlłiwski, i że przybrał w szkołach na- 
zwisko Bardosa dla tego iedynie, aby przez 
ubóstwe swoie nie czynił wstydu HKanonikowi, 
stryiowi swoiemu. Adminisrator oświadcza mu 
na to że stryi iego wygral przez proces M ogi- 
łę, i umieraiąc zapisał iemu tę wioskę. Tu 
Student, iako Pan, zezwala na zaślubienie Basi 
ze Stachem, i na tem kończy się sztuka. 

Z. tey osuvwy poznać można, że autor" tey 
sztuki nie ze wszystkiem działał w duchu P. Bo- 
gusławskiego, i Że rozwinął przedmiot w 
sposób, którego się w rzeczy tak prostey spo- 
dziewać nie było można. Dobry, rześki i we- 
s.ły Student, ktory w sztuce Pe Bogusław= 
akiegó tylko za. dysputę z Profess rami ze 


makol wykluczonym został, i schronienie swoie 


w Mogile znalazł, przesiadywał według P. Ka-. 
miúskiego dawniey u stryia, potem chciał się 
znowu do niego wracać, a nakoniec został Pa- 
nem Mogiły, przez co okazuie się tu prawie. 
w postaci awanturnika , z którego to powodu 
akt dragi nie może bardzo interessować, i w 
samey rzeczy pieco iest naciągnięty. 
"Tymczasem dzieło to jest szezęśliwym 
płodem buyney imaginacyi i niepospolitey siły 
poetychiey. Mówa pięlina, daleka od wszelkiey 
przesady, i bogata w przyiemne obrazy. Rym 


„gładki i płynny, dowodzi poetycką biegłość 


autora. 

Morały, na efekt wyrachowane , są nieco 
częste, 1 mie zawsze do materyi sztuki i chaa 
rakieru osób działaiących stosowne. 

Muzyka iest jeniialna i dogadza wszystkine 
(tylko nie za nadto surowym, lub wcale nie 
słusznym) żądaniom sztuki. W  psiedyńczych 
częściach słychać całe mieysca z Mozarta, 
osobliwie w akcie pierwszym z Wesela Fi. 
gara. „Oprócz tego muzyka ta nie iest wszę- 
dzie wierną charakterowi swoiemu, czasami 
nadto poważną lub lieroiczną, co się z pro- 
stym textem nie zgadza; naymniey zaś zaspo- 
kaia w mazurkach i polonesie, w których nie 
ma właściwego tym rodzaióm muzyki ognia i 
mocy. Wreszcie można powinszować teatra- 
wi VVarszawskiemu takiego Kompozytora, ia- 
kim iest P. Kurpiński, i ze wszelką słusanoc. 
ścią pięknych płodów sztuki spodziewać się od 
niego n. leży. 

-Opera ta była dohrze wystawioną: wszy- 
sey. aktorowie grali z wielką pilnością, kilku z 
ni h nawet ze sztuką; szczególniey zaś popi- 
sali się. P. Kamiński, iako Ekonom, a P. 
Bensa wroli Studenta. Dekoracye były bar- 
dzo piękne, ubiory zupełnię stosowne, ale za 
b gate i teatralne, osobliwie kobiet, z których 
iedna miała nawet rękawiczki. Na zupełną po« 
chwałę zasługuie precyzya, z iaką tę sztukę - 
grano; ale co śpiewył orkiestra, wiele iesz:zę 
do życzenia zostawialą. 3 

Znak mitą iest ta sztuka, iako pierwsza 
oryginalna opera Polska teatru Lwowskiego., 
Jeniialny autor, którego niepospolity talent na 
zachęcenie i pochwałę zasłaguie, poprawi za. 
pewne nie iedno, i odpowie przez to Życze-. 
niom miłośnikow sztuki. 

Opera ta, dwa. razy iuż dana, przyiętą 
była z cklaskiem od Publiczności, która po 
pierwszym wystawieniu wywołała autora; pe- 
doba się ona ieszcze: więcey w wjstawieniaeli. 
następnych, i 

We Lwowie dnia 27. Listopada 1816. 
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